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KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa 27 liwietnia.

W y pi? z protokółu sekreiaryatu stanu kró­
lestwa Polskiego, 

z Bożej łaski
MY m i k o ł a j  p ie r w s z y

Cesarz Wszech Rossyi, Król Polski, 
etc. etc. etc.

Na zastąpienie] wydatków skarbowych, do 
służby bieżącej nienalezących, a miauowicie: 
zaspokojenie należności bankowi Polskiemu, za 
summy na wzniesienie zakładów górniczych 
przezeń zaliczone, tudzież zapłacenie dawnych dłu­
gów wydziału górniczego, zaciągnionych od 
fcassy emerytalnej i innych, zanim nastąpi o. 
gólne uregulowanie dłngów nasze Królestwo 
Polskie ciążących, po wysłuchaniu zdania rady 
administracyjnej, rozkazujemy: 1) Wystawić 
trzecią seryę obligacyi skarbowych, składającą

się z sześćdziesięciu tysięcy sztuk , każda po 
złotych polskich tysiąc , w  ogóle na summę 
sześćdziesiąt milionów złotych, pięć od sta do­
chodu przynoszących, na wzór utworzonych 
pierwszych dwóch seryi, na mocy naszych po­
stanowień z dnia 26 Marca i 28 Lipca 1834 
roku tudzież 2  Maja 1838 roku. 2) Z fundu­
szu za te obligi otrzymanego, zaspokoić dłngi 
górnictwa, w wysokości jaka przez komitet 
przez namiestnika królestwa kn temu wyzna­
czony, ustanowioną zostanie, resztę zaś obligów 
cddać do rozporządzenia rządu. 3) Zaw rzeć 
układ z bankiem, o przelewanie odtąd docho­
dów górnictwa, na procentowanie i umorzenie 
obligacyi trzeciej; zastępując resztę z innych 
dochodów skarbowych. 4) W nosić w termi­
nach przyjętych, co do obligów pierwszej i 
drugiej seryi, w półrocznych ratach, do kassy 
banku Polskiego jeden procent, na umorzenie 
kapitału, i pięć procent, na płacenie bieżących 
procentów, a? póki wszystkie obligi tej seryi



spłaconemi n!e zostaną., Bezpieczeństwo i re ­
gularność tych wpływów zapewnioną będzie 
nic ty Ki o na dochodach z górnictwa, ale i na 
wszelkich dochodach królestwa, i na całym ma- 
jątku publicznym. Dla tego summa na  umo­
rzenie długu tego i opłata procentów potrze­
bna, zamieszczoną będzie przez kommissyą rzą­
dową przychodów i skarbu na budżecie rocz­
nym Królestwa, jak  dług publiczny, przed wszel- 
kiemi innem wydatkami zasprkoić się mający. 
5) W ykonanie niniejszej naszej woli, która w 
dzienniku praw ma być umieszczoną INauiie- 
stnikowi naszemn królesta, tudzież kommissyi 
rządowćj przychodów i skarbu, zalecamy.

Dan w Peterrburgu, dnia 11 (28) Marca 
1841 roku.

(podpisano; Mikołaj,
' przez cesarza i króla

Minister Sekr. stanu Ig. Turkułł.

F R A N C Y  A.
DEIESZA TELEGRAFICZNA. 

Eacnedycya telegraficzna w Kolonii do dy­
rektora telegrafu w Berlinie; Kolonia, 27 Kwie­
tnia w  wieczór:

sParyz 25 Kwietnia. JJziś w południe mi­
nistra finansów Humanna zaraziło ; śmierć nie 
była żadną chorobą poprzedzona.*

Paryż 23 Kwietnia.
Gazette des TribunauT zawiera następu 

jący list z M ontpellier: »Stan Maryi Capelle 
z każdymjdniem pogorsz* się. Skazana, która 
podczas ostatniego slawania przed sądem po­
prawczym w Tulle tak dobrze wyglądała, do­
stała w najwyższym stopniu kunsumpcyi. Od 
władzy administracyjnej wezwana kommissyą 
lekarska ndała się' do niej i Uznała ją  na umyśle 
chorą tek dalece że w napadach szaleństwa mnsiauo 
jć j przywdziać lak zwany kaftan zuiewalający ją , 
aby się nie uskzodziła. Marya Capelle ma być prze­
wiezioną do domu obłąkanych w Montpellier.

D yrektor teatru francuzkiego w Londynie 
miał zawrzeć ugodę % panną Rachel według 
której [za sześć przedstawień otrzyma 30,000

, fr. prócz benefisu za który jej 25,000 fr. za­
ręczono. Tym sposobem sła-m a ta śpiewaczka 
W mniej ja k  14 dniach 55,000 fr. zbierze.

A N G L I  A.
Londyn 22 Kwietnia.

Kobiety z M anszestru, Liyerpuoł, Haddcrs- 
field i Stockport złożyły na ręce hrabi Radnor 
i Fitzwilliam tudzież członków izby niższej 
Marką Pbilipps i Gibson prośbę do królowej o 
zupełne zniesienie prawa zbożowego. Peiycya 
ta jest 255,271 podpisami opatrzoną, /JtlOO z 
Manszestru, a 63,000 z Liyerpnol.

Paropływ •Columóier przywiózł gazety z No­
wego Yorku dafy 1 a z Bostonu 2 Kwietnia 
które donoszą że 10—15,000 korpus mexykań- 
sk pod dowództwem Arysta wkroczył do Te- 
s.as i zajął miasta San AuLunio i Goliad Ge­
nerał Houston gotował się dó pochodu przeciw 
nieprzyjacielowi i spodziewał się około 10 lub 
12 Marca bitwę stoczyć. Dowiadujemy się za­
razem, że rząd Zjednoczonych Stanów zażądał 
uwolnieni? w niewolę zaoranych obywateli a- 
m ęrykąńskkh podjzas tezyańskiej wyprawy do 
Santa F e , i że poseł Zjednoczonych Stanów ma 
polecenie, w razie przeciwnym żądać passpor- 
tćw  i opuścić rzeczpospolilę.

Odtąd jak się próby powiodły, nie tylko uli­
ce ale i drogi mają być drzewem bniKowane, w 
którym te celu zawi zało się towarzystwo i 
chce pierwszy swój plan wykonać na drodze 
5 milowej od Salisburg do Soutbompton.

H I S Z P A N I A .
i u

Madryt 17 Kwietnia.
Wczoraj wieczór przybył tu z swoją farai 

milią Infant Don Francisco i doznał godnego 
przyjęcia ze stronny rejeuta, który na powita­
nie dostojnego gościa wysiał jeneralnego kapi­
tana Madrytu pierwszego Alkalda; ci spotkali 
go o pół mili od stolicy i miel, do niego pa­
trystyczna mowę, na którą on stosowni . od­
powiedział. Infant odwiedził rejenta, który 
dla niego świetną Wyprawi, ucztę.
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T U R C Y  A.

Konstantynopol 30 Marca.
Porta przesłała uwierzytelnionym tu repre­

zentantom małych mocarstw, następujący cyr- 
kularz, w którym wezwała ich do przystąpie­
nia du traktatu 13 Lipca, względem zamknięcia 
Dardanel:

»Dnia 22 Mobarcm, 1258— 5 Marca 1842. 
Donosimy niniejszem naszym przyjaciołom, źe 
dawne rozporządzenia państwa otomańskiego 
według których,przejście Dardanel i Czarnego 
morza dla wszystkich zagranicznych okrętów 
dopóty pozostają zamkniętemi, dopóki Wysoka 
porta zostaje w pokoju, zostały ponowione i 
potwierdzone, przez specyalny traktat zaw arty 
w  Londynie 13 Lipca z . r .  między pełnomo­
cnikami wysokiej Porty i pięciu dostojnych mo­
carstw. Ponieważ w traktacie wspomnionym 
postanowionem było że takowy ma być poda­
nym do wiadomości wszystkich mocarstw, z 
któremi Porta zostaje w przyjaznych stosunkach, 
aby przez to wezwać ich do zastosowania się 
do niego, przeto stosownie do swego postano­
wienia, i dla lepszego wzmocnienia przyjaznych 
związktfrv, użyto tej sposobności, aby niniejsze 
memorandum przesłać panom,«

Memorandom to zostało przez reprezentan­
tów przesłane ich właściwym dworom od któ­
rych oczekują odpowiedzi.

Porta postanowiła przywrócić do należytego 
stanu dawne fortyfikacye na wyspie Scio (Chi 
i osadzić ją  silnym garnizonem.

Bozinaitości.

W SPOMNIENIA Z MŁODOŚCI NAPOLEONA.
' P

(Ciąg dalszy.)

W  czasie zamieszania, Paoji nie mógł spo­
kojnie nźywać swej dawnej władzy. Nastawał 
na niego Bąttafuoco, ten sam który prosił Rossa 
aby był prawodawcą Korsyki. Napoleon wtedy 
staną* w obronie Paolego, który napisał do niego 
w  tym przedmiocie list tchnący umiarkowaniem 
i patrzyotyzmem. Zaleca mu najprzód, aby po­

gardzał potwarzami Baliafuoco, a ponieważ Bo­
naparte pracował natenczas nad historyą Korsyki
0 której wkrótce mówić będziemy, Paoli pisze 
m u , żc historyą nie powinna się pisać w mło­
dym wieku; radzi rou aby się do tego przygo­
tował przez gruntowne badania, zbierając ory- 
giualne doknmela, i aby korzystał z rad k tó­
rych mu udzieli kdz. Rayual. Koniec tego li­
stu odznacza się szczególniej szlachetną p,-o- 
stotą:

»Moja bezinteressowność (pisze Paoli do Na-^ 
poleoua) nie jest żadną zasługą; wiedziałem źe 
summy które wydawałem dla k ra ju , źe pienią­
dze które odrzuciłem, lepiej posłużyły mojej 
dobrej sławie, jak  gdybym ich użył na stawia­
nie domów i powiększenie mego szczupłego 
mienia. Jestem zadowolony, bo nie mam sobie 
nie do wyrzneenia. Za lat niewiele, zazdrość
1 niechęć przestaną walczyć przeciwko mnie, a 
przyjaciele moi zasłonią! muie od wypadków, 
Niezadługo przymuszonym będę zawołać: Cze­
muż drugim mniej znany nie byłem , a więcej 
sobie samemu! Probe diu viximus! Radbym 
aby następcy nasi tak postępowali, iżby o mnie 
mowiouo jak  o człowieku który jedynie dobre 
ma chęci.«

Często oskarźano^Napoleona, źe wszystkie 
swe czyny poddawał rachunkowi, i własnego 
słuchał interessu. Odważne oświadczenie się za 
Paolim, które dotąd nie było wiadome, dowodzi 
jak  jest tpylnem to oskarżenie. Rok 93 w rzał 
w całej zaciętości. Paoli który od powrotu sw e­
go ciągle bronił inleressów Francyi, oburzył się 
ua wiadomość o śmierci króla. Konwencya po­
wołała go przed sąd aby się; uniewinnił, a w ia­
domo co to na ówczas znaczyło. Mimo nie­
bezpieczeństw na które się wystawiał, Napole- 
ou nie wahał się napisać w tym przedmiocie 
do konwencyi; brniion tego listu w którym gło­
śno. bronił swegojstarego przyjaciela, istnieje je ­
szcze cały jego ręką napisany, pomiędzy papie­
rami które później oddał kardynałowi Fesch. 
Zdaje nam się, źe z przyjemnością czytać się 
będzie ten ciekawy dokument.

»Repręzenlanci!
»W y jesteście prawdziwemi organami w ła ­

dzy Indu. Wszystkie waszę postanowienia dy­
ktuje naród, albo takowe nalych'iniast zatw ier­
dza. Każde prawo wasze jest dobrodziejstwem 
i liowy nadaje wam tytuł do wdzięczności po- 
lomuości, którą wam winna rzeczpospolita, i 
do wdzięczności świata, który od was swe swo­
body datować będzie.*

»Jeduó tylko poslanowieuie głęboko zasmu­
ciło obywatelj miasta Ajaccio; to które rozka­
zuje siedmdziesięcio letniemu starcowi, obarczo-



m a u~chorobą, stawać przed; w isze kratki, wraz 
z obmierzłym zbrodniarzem lub podłym który 
wywyższać się pragnął. Jt

•Gzyliż Paoli jest zbroddiarzem'ub ambitnym?* 
•Zbrodniarzem! A dla czego? Czyliź dla 

tegó żc mścił się za klęski które kraj jego za ­
lały i zmusiły go w wygaauiu szukać schronie­
nia? Czyż dla tego że przywrócił arystokracyą 
szlachty i duchowieństwa! O n, który od lat 
trzynastu (*) . . . . . . .  on który zaledwie stanąwszy
na ezele rządu, zniszczył lepności i  nie znał 
inuej godności nad godność obywatela? -Ou 
có walczył leirn lat trzydzieści. p rz 'c : (V 
Rzymowi i został wyklęty, on nakoniec który 
dał po W enjcyi  we W łoszech  ..........

Zbrodniarzem: a-dla czego? Czyż dla tego 
że chcia1 oddać Korsykę A nglii, on który jej 
nię poddał Francyi mimo ofiary jenerała Chan- 
velin, któryby mu nie szczędził ła§k i zaszczy­
tów!

•W ydać Korsykę Anglii! Cóżby zyskał? 
żyjąc w zabłoconym Londynie? Czemuż nie 
pozostał w nim będąc tam na wygnaniu. Miał- 
żeby Paoli być ambitnym? Jeżeli Paoli jest 
ambitnym czegóż więcej może żądać? Tes‘ 
ui przedmiotem czci swoich współrodaków, któ­
remu nic nię odmawiają; stoi ua cze l^wojska i

{*) T u  zn a jd u je  się  fcilka s łó w  Ł tó ry c li n ie  m ożna 
b y ło  p r ze c z y ta ć . W ia d o m o  ie  pism o N apoleona 
b y ło  n iepod obne do czy tan ia  , '"i 011 sam w ie d z ia ł 
o tćra. V T  p ie rw szy ch  dniach cesa rstw a, c z ło w ie k  
b a rd zo  skrom nie jjb ra n y  stanął p rze d  nim . «Kto 
jestes?  z a p y ta ł go N apoleon— N ajjas'n ie jszy  J?anie, 
m iałem  z a s z c z y t  w  B r ie n n e , p r ze z  p ółtora  roku  
u d z ie la ć  W a s z e j  C e sa rsk ie j M ości łe k c y c  k a lig ra ­
f i i .  P ię k n ie ś  m nie w y u c z y ł!  o d rze k ł żyw o  C e s a rz , 
m n s z ę  ei p o w in szo w ać  tafciega u czn ia , I  k a z a ł 
m u dać p en syą , P ism o to  , w ted y  ju z  led w ie  
c z y te ln e , stało się-p ó źn ie j p ra w d ziw ą  sten ografią . 
Z a le d w ie  połow a lite r  s k ła d a ją c y c h  w y r a z y  b y ła  
w y p isy w a n ą , —  Z a p e w n ia ją  źe C e s a r z  ro b ił to z  
w y ra ch o w a n ia  dla u k ry cia  sw ej n iezn ajom ości z a ­
sad p is o w n i, k tó re j n ig d y  n ieu m ia ł.

jy©aUęp<tó|ilsi
N ro  2547. T r y b u n a ł  I n s t a n c y i .
Wolnego Niepodległego A ściśle Neutralnego - 

Miasta Krakowa i  jegó Okręgu.
Gdy w tnassie nieobecnego A ndrzeja Kuś 

znajduje się kwota złp. 124 z szacunku do­
mu pod L . 176 na K azim ierza przy K rako­
w ie potohonego pochodząca, przeto T rybunał 
po wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego i 
złożeniu przez kuratora deklaracyi, wzywa ma­
jących praw o do rzeczonej niassy.' ażeby w ter-

zapewne n.eaługo wypadnij mu bronie swego 
kraju przeciw obcym napadom.

•Jeżeli Paoli był ambitnym; wszystko pozyskał 
za rzeczypospolttej, i jeżeli się okazuje przy­
wiązanym d o ....... zgromadzenia konstytucyj­
nego, czegóżby dzisiaj nic uczynił kiedy lud 
jest wsźystkiem?

- »Paoli ambitnym! Reprezentanci, kiedy fran- 
cuzi rządzeni byli przez słabych władzców, 
kiedy nie wierzono w cnotę i miłość kraju, za­
pewne w tedy można było powiedzieć źe Paoli 
ambitnym. Zwiedliśmy waikę Z mocarzami! 
ale ńie wiodła1 nas do tego miłość k ra ju , lecz 
ambkeya wodzów! W ColdenU Paóli może n- 
chodzić za ambitnego; lecz w Paryżu, w ogni­
sku swobód francuzkich, Paoli , jeżeli dobrze 
będzie poznanym, stanie się .patryarebą swobo­
dy, zwiastunem rzeczpospolitej fraocnzkiej; lak 
go osądzi potomność, tak lud mniema. Słu­
chajcie mojego głosii; niech umilkną przewrotni 
potwarcy. Reprezentanci' Paoli ma więcej niż 
70 lat i obarczony jest chorobami, inaczej bo­
wiem stanąłby przed wam i, aby zawstydzić 
Swoich nieprzyjaciół. W szystko jemu wmniśmy, 
nawet to żeśmy rzecząpospolitą. Zawsze po­
kładamy w ńim nasze zaufanie; prz ejrzyjcie co 
do niego postanowienie w asze 'z  2 K w ietnia, i 
powróćcie temu całemu ludowi radość............ .

(Dalszy ciąg r.astąpi.)
— •— - — -  —  —  —  —

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.
Od dnie 1 do dnia 2 Maja

Łącki A ntoni,' Łącka M arya, Łącki F ortunat, Ł u -  
niew ski Jan  o b ,, Ł aczy ń sk iF lo ry a n , B łeszyń sk r W ib to i,  
G iziń sk i Jan , CHachulski Ja n , Szotarsk i H ip o lit , Ido 
żyń sk i M i c h a łR o la n d  S tan is ła w  o b ., K om ornicki 
W a len ty  o b ., K ubiczek  Jahób óL.. W oźn iak ow sk i . 
D aw id  ob ., z P o l s k i S c h n e i d e r  T eressa , K ornecka  
P ctro n ella , M arasse b r ., K ow alew ska M arya o b .,  z  
G a lic ji.

Wyjechali z  Krakowa. r
S zczcp an ow sk i,Jozef o h ., do P olsk i ,■ —  M itteruajer  

K arol o b .. L ip ińsk i Saistaw , S krzyńsk i T ad eu sz  o b .,
do G a l i c y i ;  A a ler  W ik to r , Ehrenberg T eodor, flu
P ru ss. ._ ,_________ -

minie trzech miesięcy, od dnia pierwszego 
Ojtoszenia rachując, z stosownemi dowodami 
po odbiór massy zgiosili s i ę  w przeciwnym 
Dowiem rpzie, massa Andrzeja Kus jako  o- 
puszczona Skarbowi M. Krakowa na własno/*: 
przyzuaną będzie.

K raków  9 Kwietnia 1842 r.
Zast. P rezesa Sęd. A ppell.

M .  S o c z y ń s k i  

(2r.) Żs Sekr. T ryb . Brzeziński*


